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KURYER LITEW SKI
w W iln ie  w  Piątek dnia 26 M aja  v. s. 1822 roku.

W IA D O M O Ś C I K R A J Ó W И*
W  l  L  Ń O.

уу N ay jaśn ieyszy Cesarz Jegomość, we śtodę d. 
? . ** lł1p 0 guuzin ie  4 te y  zrana, uda ł się na w ie l­
k ie  o b ro ty  w oysk  ko rpusu  g w a rd y i różney h ro n i, 
k tó re  się w y k o n y w a ły  na ró w n in a c h  za z ie lo nym  
m ostom , i  aż o m ilę  do іѴегек ro z c ią g a ły  się, a 
t r w a ły  do g od z in y  lo te y .

VVieczorem Cesarjp Jegomość ra c z y ł łaskaw ie  
Przy k ić  i  W ys o k ą  bytnośc ią  Sw oją zaszczycić bal, 
dany przez o byw a te li gub e rn ii, w  salach ra tuszo­
w y  cl). M onarcha  po lo te y  o d d a lił się z balu. W ie lc y  
X iąźęt.a  Iohm cść ra c z y li się także" znaydow ać.

M iasto  nanowo, w span ia ley jesdze* ja k  d ii i  po­
p rzedza jących , b y ło  oświecone.

N a za ju trz , we c z w a rte k  d. 25, N ayjasn ieyszy 
Pan, oko ło  g od z in y  lo te y  zrana, o pu śc ił m iasto , 
p rze p row a dza ny  b ło go s ław ień s tw y  w dz ię cznych  
poddanych.

P. K a ro l L ip iń s k i , dziś c ł 2O , Yyydaje 
k o n c e rt na skrzypcach, w  sa li ra tuszow ey. P rz y ­
ch y ln a  i  ta le n ta  p iękne w  rodakach wspania- 
Ie wspiera jąca pub liczność, liczne  zapewne po łączy 
swe zdania, d la  spraw dzenia  i  p o tw ie rd ze n ia  tego, 
co ku  pochwale P. L ip iń s k ie g o  * w  p ism ach k ra * 
jo  w y c li i  za g ran icznych  ty le k ro ć  doniesionern znay- 
M yw a łn . ' J

Pan C a s tig lio i  Zna jom y z ta le n tó w  sWoich te * 
n o rys ta  w ło s k i, p rze jeżdżający z St. Pe tersburga  
p rzez іѴ ііпру  ma w yd a ć  k o n c e rt w o ka ln y , o k tó rego  
czasie i  u k ła dz ie  afisze uw iadom ią .

A  U S T R Y A.
(z K o r. W a i'sz .) Zdob ien ie  m iasta  W ie d m i,  

zasługuje is to tn ie  na uwagę; w  spiesznym  bo­
w ie m  w zroście  w znosi się ś w ie tn y  p om n ik  d la 
terazriieyszego Rządu. P ierw sze m ieysce zaym uje 
tu  odnow ien ie  zb u rzon ych  przez n iep rzy jac ie la  w a­
ro w n i,  k tó re  z h i s to ry  i  w ie lce  zaymującego p rz y *  
padku  są te  same,, do k tó ry c h  w  obu ta k  w ażnych  
d la  obycza jów  i  ś w ie tn e y  -Europy oblężeniach, 
r .  1029 l  i 683, nayg W a ł t  o w m eys ze przypuszczano 
sz tu rm y . Г u w łaśn ie  już pRzed 6cią p ra w ie  la ta m i 
rozpoczę ły  się ro b o ty , k tó re  p row adz ić  się m ają po* 
d ług  nowego, pbs z e r n i eys z egp, od samego M on ar* 
Cby podanego planu: budow a ta  znacznie już po­
sunięta, k s z ta łc i w ie lk i  p ro s to ką tn y  czW orograńj 
m a jący  sążni ku b ieżnych  fo r ty  f ik a c y y n y c h  160 w  
t 1 ugości, a 160 w  g łębokości. Z  obu s tron  tego 
W spaniałego rnieysca założone są ogrody. Jeden 
m a jący  same ty lk o  inspekta , zachowany jest d la 
a w o ru : d ru g i W raz z o ko licą  ro z lic z n ie  up ięk rzo * 

y u  zabawie pub liczności p rzeznaczony": ów  
zdobić będzie nayce ln ieysze a rc y d z ie ło  K a n o w y , 
g rupa  p rzedstaw ia jąca  w a lk ę  Tezeusza z C entau- 
ra m i.  Sprow adzono ją  m orzem  z R zym u  i  C iv ita -  
vecc.ua do B u cea ri. Podobnież w  godnem  m ie js c u  
um ieszczony m a bydź in n y  p o m n ik , n ie ró w n e y  
pięKUdsci, m ia n o w ic ie  w ie rn e  p rzedstaw ien ie  ko­
ścioła Tezeusza w  A tenach . M odele obu dz ie ł 
w idz ieć  można przed b ram ą zam ku cesarskiego, 
v i;o k  tego kłassycznego dz ie ła  staje Rozpoczęta na 
W ie lk im  placu parady, n a p rze c iw ko  zam ku, "budo­
w a  pyszney b ra m y , składa się ona z e w n ą trz  z p ie- 
fm  bram  ro w n e y  w ie lk o ś c i, k tó re  się bezpośrednie 
1 bez ozdoh a m u ra m i w a ro w n i łączą . M ocne p ty - 
v  czw orogranne , d o ry c k ą  p ow a łą  i  a tejuskieni f i le ­

to w a n ie m  obw iedzione, są je y  ca łą  ozdobą, A b y  
«as koszta b ud ow y  te y , ile  m ożności, skarb  n ie  
o b c ią ż a ły , do tego dzsteła , p ra w d z iw e g o  dz ie ła  
R zym ian , uży to  także i  dawnego rz y m ia n  sposobu» 
to  jest rą k  żo łn ie rzy .
\лг  Pł z7 bJ ł  Xй  ,onegday rossyysk i je n e ra ł h rab ia  
W o ro n co w , udająb się do p o łu d n io w cy  R ossyi. 
P rzy jech a ł, ta k ie  rossyski je n e ra ł M a rg ra b ia  P a u *

N i e m c y .
(z Gaz. PFarsz ) O d brzegów M e n u  d. i4  m a ja . 

JJoktor bchre iber, pe łnom ocn ik  n ab yw có w  dobr ko ­
ro n n y c h  w estfa lsk ich  w y je d z ie  z Kassel, 'gdzie u -  
s iłow an ia  jego pożądanego n ie w z ię ły  sku tku , i  w ró -  
c i do F ra n k /o r tu .  _ R o zch w ia ły  się także  szczegól­
ne u k ła d y  m ię dzy  izbą ska rbow ą  e le k to ra  heskiego, 
a p o jed ynczym i n ab yw ca m i rzeczonych  dóbr

N a  sessyi iz b y  deputow anych badeńskich d * 
o b. m ; postanow iono, aby p rz e d m io ty  n ie u ła tw io -  
ne na lednem  posiedzeniu, b y ły  odłożone do nastę­
pnego je y  Zw ołan ia. T a i  izba  u c h w a liła , d. 4 b. m . 
fundusz na w ys ta w ie n ie  p rzyzw o ite g o  dom u na  
o b ra d y , a d. 6 b. m. odesłała do w łaśc iw ego  
W ydzia łu  w n iosek, aby x ięża  i  nauczycie le  szkó ł 
p ub liczn ych , uw ażan i b y li ,  codo  p ła c y  i  p od a tkó w , 
jak  in n i u rzę d n icy . *

t (£ K u r  i W arsz.) D o k to r  Stewe z D re z n a  zaw 
ło ż y ł w  L ip sku  now e  kąp ie le , w  k tó ry c h  m ożna 
używ ać w szy s tk ic h  s ła w n y c h  zagran icznych  w ó d  
m in e ra ln ych , Już w  zeszłym  ro k u  z nader pom y­
t y ™  s k u tk ie m iiż y w a n o  ty c h  pom ocnych  k ą p ie li. 
(M oźeby i  w  W a rs z a w ie  ta k ie  p rze ds ię b ie rs tw o  
szczęś liw ym  sku tk ie m  uw ieńczone zosta ło ; i m oże- 
h y  przeż to  um n ieysza ła  się potrzeba w y jeżd żan ia  
az w  odległe m ieysca, d la  szukan ia  ra tu n k u  zd ro ­
wia.)

X iążę  Sax G otha A u gu s t, u m a r ł d. 17 m a ia  
W bo ro k u  życ ia ; n ie  zostaw i ł  syna.

M ias to  Im s  w  T y ro lu  sp łonę ło  ogniem . 220 
dom ow , w szys tk ie  gm achy pub liczne , kośc io ł k a ­
p u cyń sk i, s ta ły  się pastw ą p ło m ie n i. P rzec ięż p rz y  
ta k  o g rom nym  pożarze ty lk o  jedna osoba skalecz<£ 
ftą została.

A n g l i a .
W  arsz.) Z  pow odu nędzy  i  g łodu  na ­

ftu jącego w  I r la n d y i rzą d  posyła  tam  1000 beczek 
(każda po 2000 fu n tó w ) k a r to f l i .

^  na posiedzeniu parlam en tow em , m ó w ił 
Г . H um e  o w yspach  joóskich. W  m ow ie  te y  
W spom niał, iż  będąc na w yspach ty c h  p rzed  k i lk a  
la ty , W idz ia ł, ja k  a n g lic y  w szędzie szanowanymi 
b y li,  1 uważano ic h  za o p iekuńczych  a n io łó w , a te -  
ta z  P rzec iw n ie  uw ażan i są za c ie m ie życ ie li. 
t  c z y li B i l l  P. C a n n in g  o P a rach
k a to lic k ic h  d ru g i raz  m a bydź c z y ta n y , d a ł pow od 
d o d h .g ic h  sporów- P . W e th e ra ll w n ió s ł, ażeby 
od łożyć do po ł ro ku . W  sp ie ra ł go P. Peel: „ J e ­
że li pRzypuscun, r z e k ł on rz y m s k o -k a to lic k ic h  pa­
ró w  do p a r la m e n tu , będz iem y w k ró tc e  m ie li i  
rz ym sko  k a to lic k ie  g m in y . Cóż sie w ię c  w te d y  
stan ie  z bezp ieczeństw em  ewangelicznego kościo ­
ła . lr la n d c z y k o w ie  w p ra w d z ie  się z tego c ieszyć 
mogą, ale k ra y  c a ły  op ie ra  się tem u i  d rży . M a r ­
g rab ia  C astlereagh  o św ia dczy ł się za b ilem . C h c ia ł 
claley m ó w ić , ale p rze rw a n o  go o k rz y k a m i C<m- 
n m g . C a n n in g !  Z a b ra ł w ię c  głos Рдд C anning?



i  w  w y m o w n y c h  słow ach obs taw a ł za k a to lik a m i, 
g ru n tu ją c  się na zasadach p ra w  A rrn y  i  N a v y  Ache , 
pod ług  k tó ry c h , k a to lik  p iastow ać może n a y w y ż - 
sze u rzę dy  c y w iln e  i  w oysko  we, a naw e t należeć 
do ra d y  stanu. O d w o ły w a ł się do kongresu w ie ­
deńskiego, k tó ry  zn iósł to  m ylne  m niem anie , jako­
b y  różn ica  w ia ry  s ta n o w iła  różn icę  p ra w  o b yw a ­
te ls k ic h . N ow e to  p ra w o  o be jm u je  4o do bo mi-, 
lio n ó w  lt id z ir jego prezes jest k a to lik ie m . M ow a  
P. C a n n in g  p rzem ogła  12 ty lk o  głosam i. M ów ią , 
iż  K ró l jest za b ilem , a P. C a n n in g  m a zostać m i­
n is tre m

(z K u r . W a rsz  ) A rc y b is k u p  p rym as ir la n d z k i 
u m a r ł przez o m y łkę  leka rs tw a . D w ie  b y ły  f la ­
sze czk i: jedna z le ka rs tw e m  do nac ie ran ia  zewnę-» *« 
trzne go , d ruga do użyc ia  w e w n ą trz . M ałżonka 
chorego, w z ię te  od służącego le k a rs tw o  do nacie­
ran ia , wstała do szk lank i bez z a jrz e n ia  na napis, 

st d la  p rę d sze j u lg i sp raw ien ia  podała m ężow i. ; 
W y p i ł  i  zasnął na w ie k i.

W  ł ,  O  C H  Y .  v
[z K o r. W a rs z )  O d nadpw yczayney suszy w  

c a łe j S y c y lii w y s c h ły  zboża i p o p a liły  się łą k i.
M e d yo la n  d n ia  1 n if ija . Z ja w iło  się n iedaw no 

dz ie ło  pod ty tu łe m : Bistęsiom - m o ra lie  p o lit ic h e  
іи іо пго  ad a lcune o p in io n i e teorie  de n a s tr i tem pi 
(M o ra lne  i  p o lity czn e  u w a g i nad m n ie m a n ia m i, i  
te o ry a  naszego czasu); x iążka  ta  n ie  zawodnie śc ią ­
gnie na siebie uwagę w ie lu  c z y te ln ik ó w . A u to r  
p rzeds taw ia  p o ż y tk i d la  narodu, w yn ika ją ce  z k o n ­
s ty tu c j i  re p re z e n ta c y jn e j i  p o ró w n y w a  je z te m i 
p o ży tka m i, ja k ich  naród w  czysto-m on.arch ieznyiń  
k ra ju  doznaje. W y  pad k i tego po rów nan ia  są, za 
czys tą  m onarch ią . T w ie rd ze n ie  to  pop ie ra  au to r 
m ię dzy  in n e m i porów nan iem  tego, co pod ług  M a i-  
te - t irw ia ,  rocznego poda tku  stałego i  n iesta łego 
w p ro s t lu b  pośrednio w  m onareh icznych  i  kon- 
s t \  tu c y y n y c h  kra jach , na każdą szczególną osob^ 
p rzypada , a to  następu jącym  sposobem; w  A n g li i  
доВ, w  F ra n c y i 34, w  N ide rlandach  53, w  Baw a­
r y !  i  W ir te m b e rs k ie m  2З. w  D a n ii i  S axon ii 22, 
xv P rusach 21, w  H is z p a n ii 18, a w  kra jach , au* 
s try a c k ic h  16 franków '. N ad ostatn ie  m i sm utnem i 
w yp a d ka m i we W łoszech , ro zw o d z i się bardzo ob­
szern ie. Ze  W ło c h y  w  rzędzie  m oca rs tw  euro ­
p e js k ic h  n ig dy , jako udzie lne i  n iepodległe państw p 
k w itn ą ć  n ie mogą, jes tto  u n iego p ra w d ą , na do ­
św iadczen iach  opartą .

F r a n c y  a .
(z Gaz. B e r i)  P a ry ż  d. іЗ  m aja . Baron  Lou~ 

is  z dep u to w an ym i l ib e ra ln y m i, k tó ry c h  około 
20 bydź m ogło , "zajął b y ł m ie js c e  za krzes łem  p re ­
zyd en ta  8go okręgu w y b ie r  czego, d la  p ilnow rania 
lic z e n ia  i  k o n tro lo w a n ia  g łosów . P rz e c iw ił się U-* 
p o r czy w ie  w sze lk im  czyn io n ym  sobie prze łożeniom , 
i  o św ia dczy ł g łośno, że się z n a jd u je , aby m ieć 
baczne oko, i  zapobiedz w sze lk iem u  oszukaństw u. 
W  7m ym  okręgu  w y b ió rc z y m  żądało w ie lu  lib e ra ­
lis tó w , aby b ió ro  p rezyden ta  in a c z e j pos taw ić , ą 
m ia no w ic ie  t a k , izby  n ik t  w id z ie ć  n ie m ógł, za 
k im  g łosu jący kreskę  swoję daje. W o łan o  głośno, 
że jeś li żądanie to  n ie  w e ź m il s k u tk u , n ie  będą 
sam i w o tow ać, a n i d ru g im  nie pozWolą. H ra b ia  
Boula-y de la  M eu rthe  o św ia dczy ł się także  za tem , 
pon iew aż p ra w o  chce: azcby g łosy ta jem n ie
b y ły , o d d a la n e ; i  d la  tego b ió ro  u k ry te  bydź po­
w in n o : A to l i  p rezyden t u p a rł się, ażeby b ió ro  ta k
sta ło, jak  i  w p rz ó d y , i  po ca łogodzinney sprzeczce u - 
t r z y m a ł się p rz y  swojem .

W  ty c h  dn iach  odby ła  się tu  ins ta lla cya  fa­
k u lte tu  teologicznego gm achu d a w n ie js z e j Sor­
bony.

W  M a r s y l i i  m iano  o trz y m a ć  w iadom ość z 
P a l er m y, że w oyska  a u s trya ck ie  za b ie ra ły  się do 
opuszczenia S y c y lii.

(z K o r. H a rn h )  X ią żę  Cdmbaceresy da ł kreskę  
sw oję  za kandyda tem  ro ja lis to w sk im .

Od trze ch  ty g o d n i nie dochodzą tu  p ra w ie  
w szys tk ie  gazety belg ickie. K u ry e r  f ra n c u z k i  m o­
cno sic na to  użala.

Z  p u łk u  szw a jca rsk iego , stojącego na za ło ­

dze w  T u lo n ie , w yszed ł ba ta lion  jeden do M a rs y « 
l i i , zkąd  5ty  re g im e n t lin iow ry  w yszed ł do L y o n u .

P ro k u ra to r  k ró le w s k i kaza ł skonfiskow ać i  o* 
p ieczętow ać w ysz ła  u  d ru ka rza  w £ h a te a u ro u x  
ks iążkę  pod ty tu łe m . K tudes leg is la tive$ } su ivies  
de V o rd re  et de la  cu ltu re  des connaissances h u - 
maineSj p rzez  P. В о п п іщ  ale try b u n a ł tam eczny 
kaza ł z w ró c ić  exem plarze.

D w ónastu  ż o łn ie rz y  szw a jca rsk ie go  regim en» 
tu  W im p fe n a , rozpuszczonego w  B a r  Ge Ilo n ie , w  po­
w ro c ie  sw o im  do o jc z y z n y  p rzesz li p rzez naszę 
g ran ice . Osobliwsza, że pom iędzy ty m i 12 żo łn ie ­
rz a m i z p u łk u  5 z w-ay ca rsk i ego, b y ł ty lk o  jeden 
S z w a jc a r.

Zapew nia ją* że w  m ie js c u  jćdnem  o d k ry to  
m ię d z y  e le k to ra m i żandarm a. .P rzym uszony  b y ł 
us tąp ić  n a tych m ia s t z sa li; w y z n a ł wszakże w p rz ó ­
dy, źe się tam  z rozkazu  p u łk o w n ik a  z n a jd o w a ł.

Jenera ł .D o n n a d ie u , o k tó ry m  d a w n ie j już  
donoszono, że w y je ch a ł do ko rdonu  zd ro w ia  na g ra ­
n ic y  h iszpańskie j?  udał się do m ą ję tnośc i swro jey  
pod. Tours. Z apa len i a h ż łl ib e ra liś c i są z tego 
bardzo h ie k o n te n c ł , , . x -

(z Gaz. Z usch .) D n ia  10 t .  m . departam ent 
Sekw any w y b ra ł na sw o ich  depu tow anych  PP. Ge­
ra rd , L a f i t te , P e r r ie r ,. G evaudan9 Dele.ssert, L a - 
panouze , SaUeron  i  L e ró y  L iczb a  lib e ra ln y c h  
e le k to ró w , p rzew yższa ła  ro ja lis lo w s k ic h  7 ig s tą  
k reska h ii (Pruska, gazeia Stanu w yra ża , iż  n ie  ma 
s ię  w ię c  czego d z iw ić , źe w y b o ry  g o rz e y , posz ły , a- 
n iż e li .s ię  .spodziewanost KCo‘mbaceres g łosow a ł ź 
R o jaąs tam i; D eca ze s z L ib e ra lis ta m i. ,

[z K o r. W arsz .) D . 15. W  L u w rz e  ro b ią  te ­
raz  przysposobienia w r - w ła ś c iw e j sali clo o tw o rze ­
n ia  następnych obrad Izb y .

W y r o k  k ró le w s k i z dn ia  11 b. m . s tdńow i, iż  
o d  dn ia  20 cze rw ca  ń. b. w szys tk ie  gorze ln ie  w  
P a ryżu  m ają  ustać, a razem  s ta no w i w ynadgrodze- 
n ie , jak ie  tym czasow ie  w łaśc ic ie lom  ich  może bydź 
udzielone., -
ę B iskup  M a c r i in  uartibus  X d z  G lo ry , k tó ry  
na w ik a r iu s z a  s to lic y  a p o s to ls k ie j do H a y t i  b y ł 
posłany, i  z ta m tąd  późni ey przez B oyera  w ygn a ­
n y  został, pódl u g doniesienia późni; yszego, w  to -  
$warZystV>ste kilk.11 m ło dych  duchow nych  fr& ncuż- 
icich u to n ą ł na m orzu.

P rz y b y ł tu  Pan S a lm o n , poseł hiszpański-, 
p rzeznaczony do d w o ru  rossyyskiego, w p ra w d z ie  
n ie  b y ł jeszbze w  P e tersburgu, lecz do tąd  siedzia ł 
w  F ra n k fu rc ie : pod ług u s ta w y  Stanów  h iszpań­
sk ich, znoszących stopień posłów , odw ołany jest 
do k ra jtn  i

Z  Аихёгге  piszą, że dn ia  8 b. m. w ieczo rem  
o godzin ie  b ta k i tam  spadł deszcz i  g rad  z burzą, 
iż  n ik t  a n i sobie p rzypom ina , an i m ógł m ieć w y ­
obrażenia o podobne j u lew ie . W  p rzec iągu  je d n e j 
ty lk o  godz iny 25 g m in  departam entu  Yonne  zu­
pe łn ie  przez w ia t r  i  g rad  w ie lko śc i go łęb ich  jay  
zniszczone zosta ły ; budow le są. porozW alane, byd ło  
pozab ijane, pola o k ry te  ka m ien iam i i  p iaskiem , 
d ro g i do n ie p rzyb yc ia , a w in n ic e  ta k  poniszczo­
ne, że i  za dw a  la ta  spodziewać się n ie  móżna w i ­
nob ran ia . Szkody w  gm inach  А и х е гге , T o u c y , 
Beines, Ѵ епоу i  w  in n y c h , lic z ą  na k ilkanaśc ie  m i­
lio n ó w . Podobnież z Douoy departam entu  p ó łn o ­
cnego donoszą, że tamże g rad  o g ro m n e j w ie lko śc i, 
ta k  źe n ie k tó re  z ia rna  do .2 i  5 ca li ś re d n icy  
m ia ły , znaczne p o ro b ił szkody, i  p lo ny  zupe łn ie  po­
n iszczy ł. 4

W  Lugdun ie  z pow odu w y b ra n ia  ro ja lis ty  
D e lp h in a  na deputowanego departam entu , p a rty  a 
lib e ra lis tó w  p o d b u rzy ła  nicspokoyność. L iczn e  t łu ­
m y  lu d ó w  zebra ły  się naprzód na placach des 
te rre d u T . a następnie na p lacu przed te a tre m , w o ­
łając*. niech  .żyje k a rta  K p n s ty tu c y in a , n iech  iy je  
Corcelles! “  to  jest te n  sam, któ rego  lib e ra liś c i de­
p u to w a n ym  m ieć sobie życzy li. K u p y  te  ledw o z 
tru d n o śc ią  w oysko  i  żandarmów ie ro z p ę d z ili,  gdy 
pospólstwo, z pow odu z b liż a ją c e j się godz iny  tea­
t r u ,  w y b iło  d rz w i te a tra ln e  i  w szys tk ie  p ierwsze 
m ie js c a  na balkon ie , w  lożach i t .  d. y:\-Ao. 
A k to ro w ie  um yś ln ie  g ra li sz tukę  Abee de 1 Lpefe 
i  ba le t, k tó re y  sposkoynie dosyć słuchano; іѵ п ь гр г  
sem gęste p a tro le  k rz y ż o w a ły  się po u lica ih^le ts/.



do p rz y w ró c e n ia  spoicoyności n a jw ię c e j się dobro* 
c z y n n y  p rz y ło ż y ł deszcz, gdyż ta k  zapalone u m y ­
s ły  o ch ło d z ił, iż  o 11 w ieczo rem  n ikogo  na u lic y  
n ie  w idz ian o .

H i s  z  p  a n i  j a .
(z K o r. H am b.) M a d ry t  d. 7 m a ja . D a w n ie y - 

szy poseł p rz y  dw orze  n id e rla n d zk im , Jenera ł po­
ru c z n ik  А іа ѵ а , w y b ra n y  jest na te n  m iesiąc p re ­
zyden tem  stanów : co uważać na leży za- n o w y  t r y ­
u m f  p a r ty i um ia rko w a ne y , k tó ra  ęodzień w iększe­
go nabyw a  w p ły w u  i  coraz m ocnieyszą się staje. 
XVspania ły c h a ra k te r  A la w y  zna jom y jest także za 
g ra n ic ą , szczególniey w e  F ra n c y i i  N iderlandach» 
D z iś  o trz y m a liś m y  także przez nadzw yczayną  d ro ­
gę pew ną w iadom ość, źe pow stańcy  w  K a ta lo n ii 
1 B iska i p ra w ie  ca łk ie m  zn iszczeni zostali. M a ło  
znaczące ic h  n ie d o b itk i s c h ro n iły  się uc ieczką  na 
z iem ię  fraheuzką . W  'powszechności panuje na 
p ó łw ysp ie  naszym  spokoyność. ■ > v .

M ia n o w a n i już są kom m issarze, k tó rz y  się m a ­
ją  udadź do A m e ry k i,  d la  u rządzenia , "jeśli można, 
w a ż n e j sp raw y* ty c z ą c e j się d a w n ych  posiadłości 
naszych w n ow ym  św ięcie, i  zakończenia w  ja k im  
bądź sposobie n ie szczęś liw e j w o y n y , k tó rą  w  ta k  
o d le g łe j s tron ie  i  ta k  daw no p ro w a d z im y. P o w ia ­
dają, że rząd  zamyśla w ydadź m an ifest do róż ­
n ych  d w o ró w  e u ro p e jsk ich . M a  w  n im  bydź .w y ­
s taw iane  .postępowanie, k tó rego  się rząd  w zg lę ­
dem ko l oni y  trz y m a ć  zamyśla. , Z a  podstawę tego 
m ają  s łużyć postanowienia., uchw alone  ha osta t­
n ic h  posiedzeniach stauów  n a d z w y c z a jn y c h . ,

O gólna summ a ną lis tę  c y w iln ą , wynosząca 
45 m ilio n ó w  212,000 reastów, podzie lona jest na­
s tępn ie : 4o m ilio n ó w , ha lis tę  c y w iln ą  k ró lew ską ;
64o,000 na pom nie jsze  w y d a tk i K ró lo w e j;  1 mi» 
lio n  65o,ooo na lis tę  c y w iln ą  In fa n ta  D o n  C a r-  
los, i  600,000 na pom nie jsze  w y d a tk i dla jego m a ł­
żo n k i; 1 m ilio n  6 5 o , o o q  na lis tę  c y w iln ą  In fa n ta  
D o n  F rantasco  i  600,000 na pom n ie jsze  w y d a tk i 

, jego m a łżonk i; i  720,000 d la syna X ię ż n y  Ł u k ie -  
sk iey .

: P o r t u g a l i a .
(z Gaz. W a rsz .) L isbona  d n ia  17 kw ie tn ia . 

P rz y b y ła  tu  z B e n g a lu  galera Eneasz, i  p rz y w io z ła  
w iadom ość, iż  na w ysp ie  Goa, w  Iń dya ch  w schod­
n ic h , pom im o op ie ran ia  się Y ic e -K ró J a , ogłoszono 
k o n s ty tu c ją  porthga lską ; po czem u tw o rzo n o  ju n ­
tę  tym czasow ą. ѴГсе-K ró la  zaprowadzono do 
tw ie  rd zy  A g na d o , zką d  ma bydź odesłany do Zżs- 
ho/iy.

{z K o r. W a rsz .) D . 20. O  stanie in teressow  
P o rtu g a lii i  B re z y li i  ta k ie  m ożem y u czyn ić  nastę­
pujące u w ag i: „P o w ró t  K ró la  portuga lsk iego do
L is b o n y , s ta ł się powodem  do zagadnienia, k tó re ­
go s k u tk ó w  dotąd rozw iązać niem ożna. M ieszka­
n ie  K ró la  w  B rezy  l i i  p ra w ie  przez la t 12, odm ie ­
n iło  zupe łn ie  postać, i  ro z w in ę ło  źród ła  te y  ży ­
z n e j k ra in y . Obecność M o n a rch y  poch lebia ła  
m ieszkańcom , pom yślność k ra ju  -w zra s ta ła / r o l­
n ic tw o  p rz y k ła d a ło  się do bogactw a; lecz z d ru g ie y  
s tro n y , s tosunk i z obcem i i  w ie lk ie  włyp a d k i, ro z ­
w ija jące  się w  p ro w in c ja c h  g ran iczących  z B re z y *  
l i  o., w y  ro d z iły  n ow ą  niespokoyność, “k tó ra  w szys t­
k ie  u m y s ły  o b e jm o w a ła . M im o  p rzyk re g o  stad  
położenia rządu, stan lu d u  b y ł je d n a k  lepszy: gdyż  
m c dośw iadcza ł k lęsk  d łu g ie )* w o y n y , a k iim a  i  
z iem ia  d a w a ły  mu hoyne nag rody za nadużycia , 
ja k ie  się pope łn ia ły . N akon iec stan to w a rz y s k i 
B rc z y l i i ,  lubo  w  g ru nć ie  p iedoskona ły, b y ł jednak 
lepszy, a n iże li stan P o rtu g a lii w  E u rop ie ; i  d la  
tego tez w  bidom  os ć o r e w o lu c j i  p o rtu g a ls k ie j 
p rz y ję ta  b y ła  w  B re z y li i  z un iesieniem , w  m n ie ­
m an i ll, ż e to  je y  stan p o p ra w i. K o r te z y  w  L izb o ­
nie, o d b ie ra ły  z tego w zg lę du  pow inszow an ia  ze 
W szys tk ich  s tronna  p ro w in c je  w s z y s tk ie , choćby 
n a jo d le g le js z e , p rz y ję ły  p ro je k t n ow ey  k o n s ty tu ­
c j i ;  s tany  zaś portuga lsk ie , przekonane, iż  i  B re ­
zyHa ma p ra w o  u żyw a n ia  k o rz y ś c i swego położe­
n ia , czeka ły  ob jaw ien ia  się o p in ii p o w sze ch n ie jsze j 
nowego św ia ta , i  ty lk o  K ró la  p ro s iły , aby do L is - 
bony  p o w ró c ił.  W y b o ry  na K o r te z o w  uskutecz­
n i ły  się z zapałem  w e w s z y s tk ic h  p ro w in cya ch

B re z y li i,  a c i zasied li w  ogó lnym  seyniie  narodo­
w y m . N ow e to  u rządzen ie  m ia ło  s k u tk i, k tó ry c h  
p rze w id z ieć  n ie  m ożna by ło . X ią żę  re je n t, zosta­
w io n y  na czele in te ressow  B re z y li i ,  u j r z a ł  się 
zw o lna  ogo łoconym  z w ię k s z e j części sw o jey  po - 
w ag i, 1 p ro w in c je  w o la ły  się udawać w p ro s t do 
-L isb o n y , g d y  m ia ły  tego potrzebę, z pow odu, że 
s to lica  ta  została m ieszkan iem  K ró la , i  s ied lisk iem  
ic h  rep rezen tan tów . , Z  tego stanu rzeczy  w y n i­
k ły  n iepo rozum ien ia , ta k , że X ią ź ę  R e jen t don ios i 
jak n a js p ie s z n ie j oycu  o sm utnem  po łożen iu , w  ja - 
k ić n r  się zn a jd u je ; “don iosł K ró lo w i i  stanom , że 
p ro w in c je  n ie  chcą m u bydź posłusznem i; że n ie  
p łacą  podatkow ane przez to  skarb  jego jest zupe łn ió  
w ycze rpa n y ; i  że w  te in  w says tk iem  sp iesznych 
zaradczych ś rod kow  potrzeba., L is t  te n  X ię c ia  re ­
jen ta  z w ró c ił Uwagę stanów  na in teressa “B re z y ­
l i i ;  a 2 1 s ie rpn ia  k o m ite t, k tó re m u  b y ło  pow ie rzo ­
ne zdanie o te y  rzeczy  s p ra w y ,  ośw iadczy ł: iż  

Kż  powodu, że każda p ro w in c ja  us tan ow iła  sobie 
osobną jun tę ; obecność Х іе с іа  re jen ta  , n ie  ty lk o  
je s t n iepo trzebną  w  B re z y li i ,  lecz m og łaby d la  n ie ­
g o  n iep rzy jem ne  w y ro d z ić  s k u tk i, i  że z tego po­
w o d u  w ypada łoby m u  p o w ró c ić  do E u ro p y . O p i­
n ia  ta  zasadzała się na żądaniu  samego X ię c ia  Re­
je n ta , 1 na położeniu w  jak iem  się z n a jd o w a ł, ż 
pow odu  zaprow adzonego, now ego , dob row o ln ie  
p rz y ję te g o , po rządku  rzeczy  w  B re z y li i,  k tó ra  za- 
pew ńa n ie  zastanowiła, się nad ty m , źe z E u ro p y  
tru d n o  jest rząd z ić  p ro w in e y a m i w  A m e ryce  po ­
łożone tn i, i  u s tanow ić  in s ty tu c je  za rów no  k o rz y ­
stne d la  obu k ra jó w . D la  zapobiez’enia te rnu  z łe ­
m u  n ie  b y ło  innego środka: gdyż R io  Ja n e iro  b y ­
ło  s to licą  w ła s n e y  ty lk o  p ro w in c j i,  ja k  podobnie 
Fernam buh , JS/larcmham i  inn e  sw o ich  p ro w in c y y ; 
yzą d  zaś c e n tra ln y  p rzen ies iony zosta ł do L isb on y . 
G d yb y  jedna z p ro w in c y y  uzna ła  b y ła  w ład zę  rz ą ­
dzącą, us tanow ioną  w  R io  J a n e iro , p o ta rg a ła b y  
zw iąze k  , łą czą cy  je w szys tk ie  z P o rtu g a lią ; w y ­
padało w ięc : albo odesłać depu tow anych  b re z y liy -  
sk ich  do dom ow , albo X ię c ia  R e jen ta  odw ołać do 
E u ro p y ; w  p ie rw szem  postępow an iu  pope łn ionoby 
n iespraw iedliw ość,, d rug ie  zdaw ało  się bydź zgodne 
й życzeniam i p ro w in c y y  zam orsk ich : pon iew aż od ­
r z u c i ły  rząd  g łó w n y  w  R io  Jane iro . T a k i jest po­
czą tek  o d s c z e p ie n ia /k tó re  się dało w id z ie ć  w  n ie ­
k tó ry c h  częściach B re z y li i,  ł  k tó re  dało począ tek 
ośw iadczeniu  napisanem u w  S a in t P a u l;  sam t y l ­
ko  czas pokaże: w  ja k im  s topn iu  m y ś li wr n im  w y ­
rażone, p rzy ję te  będą przez inne  p ro w in c je .  B y ł  
to  p ie rw szy  in te res  tru d n y , k tó ry  kongres o gó lny  
po rtuga lsk i od swego założenia w z ią ł pod ro zw a ­
gę; o św iadczy ł on w p ra w d z ie  , że chce szczęścia 
B r e z y l i i ;  lecz razem  n a m ie n ił, iż  je ś li system a 
p rz y ję te  okaże się fa łszyw e , zm ien ić  je w ypa dn ie . 
Jedna część o b y w a te li p o rtu g a lsk ich  u trz y m u je , 
że żadna s iła  ludzka  n ie  p o tra f i po łączyć tego. co 
n ą tu ra  ro z łą czy ła , i  źe g dyb y  p ro w in e ye  b re z y liy  
skie  o ś w ia d c z y ły , źe ty lk o  zupe łna  niepodległość 
może zaspokoić ich  życzenia  i  p o trzeby , n ic  m ia - 
noby, an i ś iły ,  an i prawra, sprzeciw  ić  się tem u .

T  U R C Y A.
W  D ostrzegaczu A u s try a c k im  c z y ta m y  z W ie ­

d n ia  pod 2 i m aja, co następuje: „P o d łu g  w iado ­
mości p rosto  z Jass odebranych , ogłoszony tam  
został p ub liczn ie  d. 8 t. m . rozkaz P o r ty  do u s tą ­
p ien ia  z M u lta n .

D n ia  9 sku tk ie m  tego rozkazu  wry ru s z y ło  na 
p o w ró t 2900 a n a to liy czykó w . W  Jassach  z n a jd o ­
w a ło  się jeszcze i 5oo lu d z i pod dow ództw  em K u r - 
suk Ahm ed A g i , k tó re  tystrła s traż  w ychodzące­
go w oyska  s ta no w ią , iró w m e z  zn ayd ow a ł sie tam  
jeszcze Aga Janczarów'.

W  iadomosc o dobrem  p rzy ję c iu  B o ja rów  w  
K o n s ta n ty n o p o lu , oraz o ta k  pożadanem ustąp ien iu  
z p r o w in c j i ,  nape łn iła  radością  m ieszkańców  M u l­
ta n , k tó rz y  z pow odu p rzedsięw zięć helerystów r 
ty le  u c ie rp ie li.”

D o  strzegąc, z A u s try a c k i z d n ia  20 m a ja , u m ie ­
ś c ił pod a rty k u łe m : z W ie d n ia  19 m aja . co nastę­
puje: „  D on iesien ia  odebrane z M u lta n  i  W o ło ­
szczyzny p ie rw szych  d n i b. m. za w ie ra ją  następu­
jąca w iadom ości: D n ia  ig o  p rz y b y ł do Bukarestu.

W



ta ta r  z K ons tan tyn op o la , z w ażn em i d la K ia ja h a- 
Szy rozkazam i. Basza jeszcze w  te n  sam dzień  
w ie c z o re m , w  to w a rz y s tw ie  nadzorcy  żyw nośc i 
H a d s z i E m in a  A g i , pośp ieszył do S y lis t r y i , w p rzó d  
jednak  zw o łać  kaza ł do siebie he tm anów  w oyska  
a z ja ty c k ie g o  i  za le c ił im , aby do m arszu n a p o w ró t 
do sw o ich  k ra jó w  b y li g o to w ym i.

D . 4 nadzorca żyw nośc i p o w ró c ił z b y li*  
s t r y i  do BukaresŁu  i  dn ia  następującego zrana, pu ­
ś c ił się do Jass z n a jw ię k s z y m  pośpiechem.

D  6 basza K ia  ja  p o w ró c ił, i  rozka zy  swoje 
w zg lędem  o d w ro tu  w oysk  a z y a ty c k ic h  p o n o w ił.  
W  ty m  sam ym  dn iu  w yznaczono  u rz ę d n ik ó w  rz ą ­
d o w y c h  na gościńcach p ro w a d zących  z huku re s tu  
i  Fokszan  do S y lis t r y i , k tó ry m  por uczono ro z k w a ­
te ro w a n ie  i  ż yw ie n ie  w o ysk  w yc iąga jących .

D n ia  8 b. m . rozpoczą ł o d w ró t oddz ia ł 
ta ta ró w . D . 9 w y ru s z y ła  ko lum na złożpna z 5bo 
a zya to w , za k tó rą  codziennie  podobna liczba  w y ­
chodz ić  będzie, pók i w szys tk ie  w oyska  n ie p ła ­
tn e  zupe łn ie  n ie  W yruszą, Pozostająca na- 
ówczas m a ła  lic zb a  w oyska  p ła tnego, także  po ten i 
uda się n a p o w ró t, pon iew aż P o rta  postanow iła  
w szys tk ie  w oyska z obu X ię z tw  odw ołać. D n ia  
5  b. m . nadszedł b y ł do Jass i irm a n , k tó ry  z po ­
c z ą tk u  w  s k ry to śc i u trz y m y w a n o , a k tó re go  jednak 
s k u tk ie m  b y ła  zaraz dn ia  ~następującego nadzie ja 
o d w ro tu  w oysk  tu re c k ic h , d ° k tó re go  j i iż  z tąd  
w szyscy  p rz y g o to w a n i b y li,  i i  a r ly le r  ja ,  k tó ra  na 
k i lk a  d n i wrp rzo dy  z tb ra ilo w a  do Jass nadciągnęła, 
do S y lis t r y i  w y p ra w io n ą  została. P rz y b y c ie  do 
M u lta n  nadzo rcy  żyw nośc i, k tó ry  d. 5 z b u k a re -  
stu  w y je ch a ł, będzie zapewne m ia ło  te  same sku t* 
k i ,  co i  na W o łoszczyźn ie .

P rzez tę  samę sposobność (przez B u ka re s t i  
Jasrsy ) odebra liśm y jeszcze następujące dodatko ­
w e  w iadom ości, w zg lędem  w ypa dkó w  don ies ionych  
z  K o ns tan tyn op o la  d. 25 k w ie tn ia .

D n ia  i i  k w ie tn ia  w y p ra w i ł  K a pu d an  basza 
p a rla m e n ta rzo w  do w ysp y  Scio z w ezw an iem  po­
w s ta ń c ó w , aby w  ciągu Sm iu godzin  z ło ż y li b roń  
i  p rz y ję l i  am nestyą. O d rz u c ili on i w szys tk ie  p ro ­
p o z y c je  w  nadz ie i s taw ien ia  czoła n iebezpieczeń­
s tw u , "p rzypuśc iw szy  n a tych m ia s t sz tu rm  do zam ­
k u . Osada tu re c k a  ic h  odparła ; a gdy o k rę ty , na 
k tó ry c h  g re cy  p rz e p ra w ili się w  c h w il i  zb liżen ia  
s ię  f lo ty  tu re c k ie y , usz ły , K a p u d a n  basza n ie  t ra ­
cąc czasu w y s a d z ił na ląd  9000 lu d z i, T y m  spo­
sobem pow stańcy na w ysp ie , w p a d li m ię dzy  dw a  
o (Tnie; osada w yp a d ła  z zam ku, a z t y ł i i  opanow a ły  
ic h  w oyska , na ląd  p rzyb y łe . W  k i lk u  godzinach 
u t r a c i l i  g re cy  w szys tk ie  dz ia ła , to  jest: 20 d z ia ł 
p o lo w ych , k tó ry c h  tu r c y  zaraz p rz e c iw k o  im  sa­
m y m  u ż y li;  nadarem ny w ięc  b y ł^  w sze lk i opor. 
W re ś c ie  sam i ty lk o  sc io tow ie  w ła ś c iw ie  u trz y m a ­
l i  w a lkę , p ó k i t rw a ła :  pon iew aż sam io tow ie , spra­
w c y  tego w yp a d ku , zn a leź li sposobność, uchy len ia  
sie od b itw y .  W  m ieyscu us tronnem  w s ie d li na 
o k rę t i  ra to w a li się uc ieczką. K lę s k a  w y s p y  Scio  
je s tVw ie lk a  i  led w ie  do w y ra cho w an ia .

D n ia  15 k w ie tn ia  w y d a ł rząd  rozporządzen ia, 
służące do zaspokojenia chrześcijan- Ter sana K ia -  
ja s s i,  pod n iebytność K a pu d an a  baszy p o licyą  na 
przedm ieśc iach  zaw iadu jący , odebrał od W .  P o r­
t y  rozka z , w z ię c ia  pod szczególną obronę i  opie­
k ę  u roczystość re lig iy n ą  g recką  podczas W ie lk o -  
n o c y  , a to  pod w łasną  odpow iedzia lnością, aby, ańL 
g re cy , a n i o rm ia n ie . W obrzędach sw o ich  żadney 
p rzeszkody lu b  obrazy n ie  doznaw ali. S ku tek  te­
go rozka zu  b y ł, iż  n ie  ty lk o  w szys tk ie  u roczys to* 
śc i re lig iy n e  i  inn e  obrzędy, ta k  w  kościo łach  g re ­
c k ic h  ja k  o rm iań sk ich , naypo rządn iey  1 nayspo- 
k o y n ie y  o d b y ły  się, ale n aw e t ow czasow ych zabaw 
n a ro d o w ych  pod ług  dawnego zw ycza ju  nayw eseley 
używ 'ano.

D n ia  21 k w ie tn ia  p rz y z w a n o  do W .  P o r ty  
P a tr ia rc h ę . Poniew aż dzień  te n  b y ł ro czn icą  sm u­
tnego zdarzen ia , p rzyzw a n ie  to  s p ra w iło  w ie lk ie  
w rażen ie . G d y  p rzyszed ł, m in is tro w ie  W .  P o r ty  
o sypa li go p o ch w a ła m i zam ianę  n iedaw no  kazanie, 
nad to  w  im ie n iu  Su łtana  odebra ł p o w tó rn ie  zna­
czne p ien iądze na nap raw ę  kościo ła  ka tedra lnego. 
l 3o tćm  zalecono m u, aby sporządz ił spis w szys t­

k ic h  w  s to lic y  znaydu jących  się sc io tów , z w y k a ­
zaniem  żona tych  i  bezżennych. P ie rw s i w  Kon»  
s ta n ty  nopalu  pozostać , d ru d zy  do A z y  i  odesłani 
być  m ają.______________________

A m b r  y  i t  A  
(z K o r. W a rsz .) N o w y -Y o rk , d. i 5 k w ie tn ia . 

G u be rn a to r pasz odebrał z W a sh iń g to n u  rozkaz, 
u zb ro ić  szybko dw ie  fre g a ty , i  o p a trzyć  je ż y w n o ­
ścią d la p ew iie y  lic z b y  w oyska . O  przeznaczen iu  
te y  w y p ra w y  n ic  jeszcze dotąd  n ie w ie m y : sądzą 
jednak powszechnie, iż  ma za jąć w yspę  M e los na 
A rch ip e la g u  i  z la m tą d  vvspierać ró w n ie  na m orzu  
ja k  i  na lądzie  g re ków . P o tw ie rd za  to  jesżcze pu-' 
b liczność w  tem  zdaniu, iż  d w a y  depu tow an i, k tó ­
ry c h  prezes Z jednoczony eh S tanów  w y p ra w ił  na 
kongres g re c k i w  A rg o s , n iedaw no  w ró c ili.  
Z resz tą  rzeczpospo lita  nasza n ie  m a p rz y c z y n y  o- 
ba w ian ia  się n iczego, pon iew aż żadne z P or tą  n ie  
łą czą  jey  stosunki. A n i  Z jednoczone S tany  n ie  
z a w ie ra ły  z n ią  t ra k ta tó w , an i T u rc y a  rząd u  te y  
rzeczy  p o s p o lite j uznała.

Jenera ł D eve reux  o trz y m a ł od Jenerała B o li-  
v a ra  lo o n o o  m orgów  g ru n tu  w  podarunku, w  k ra ­
ju  rzeczy  p o s p o lite j k o lu m b ijs k ie j.  P rzeda ł je za 
533 fu n t.  sz te ri.

L is t y  z L im a  pód dniem  i 5 .g rudn ia  donoszą, 
że n iy w ię k s z a  tam  panuje spokoynbść, Jenera ł St. 
M a r t in  jest bardzo iu b io n y  od narodu. W ys ła n o  
oddz ia ł z łożony z 5oo lu d z i do P a y ta , d la  z łącze­
n ia  się z w o js k ie m  jenera ła  В о ііѵ аги . L o rd  Co- 
chrane z eskadrą sw oją  z n a jd o w a ł się na rzece 
G u ayaąu iL

Podług  w iadom ośc i odebranych w  T.ondyn ie , 
Z jednoczone S tany p o s ta n o w iły  uznać także n ie ­
podległość rzeczypospo litey  H a y ty ,  (w ysp y  St. D o*  
m in  go).

G  n  E  C Y  A.
O d  g ra n ic  tu reck ich  d n ia  5 m a ja . G azeta  

K o ryn cka  z dn ia  2*4 lutego, zaw ie ra  w  sobie co n a ­
stępuje: „  T ym czasow a  s to lica  rządu  jest w  K o ­
ry n c ie : lecz  postanow iono, aby A te n y  b y ły  s to li­
cą. H erb  n a rod ow y  składa się z w yob rażen ia  M i-  
n e rw y  j godła m ądrości; aandera jes t jasno b łę ­
k itn a  i  b ia ła  k rz y ż e m  połączona > re łig ija  g recka  
ogłasza się za re lig iją  s tanu, w szys tk ie  a to li inne  w y ­
znan ia  zostawać będą pod op ieką  p raw a. A b y  
bydź  obyw ate lem , trzeba  się Urodzie g reczynem , lu b  
pochodzić z ro d z in y  greek iey , oraz w ie rz y ć  w  bóz- 
tw o  Jezusa Chrystusa. C udzoziem cy m ogą zostać 
g re k a m i p rzez n a tu ra lizacyą , afe w te d y  ty lk o ,  ф у  
są o ch rzczon ym i i  w yzn a ją  iednę z re i ig iy  chrzę­
ści jańskiey. P ra w a  d a w n ych  Cesarzów g re c k ic h  
m a ją  bydź p ra w a m i\ty  m eżasowemi; lecz co do han­
d lu  i  w o js k o w o ś c i, te ra źn ie jsze  ргаѵѵча fra n c u z k ie  
są nazawsze p rz y ję te  i  za p raw a  k ra jo w e  uzna­
ne. K r ó l  fra n c u z k i będzie uważany za p ierw szego 
zpom iędzy  m onarchów  chrześcijańskie ]), a bande­
ra  jego będzie n ie  jako  za banderę zw ią z k o w ą  u* 
znaną. P od ług  u c h w a ły  kongressp, p rz y ję to  te  po­
s tanow ien ia  p rzez wdzięczność za daną opiekę g re ­
ko m  w  P a tra s  ro k u  1821 p rzez kous ina  K ró la  
fran cuzk ie go . P odp isa li je: Prezes Mo.urocordatoy 
V ice -P rezes M a u ro m ic h a li , i  S ekre ta rz  Teodor 
N e ę r i.u W  innem  obw ieszczeniu  o św ia dczy ł Se­
n a t" g re c k i, iż  te ra źn ie jsza  k o n s ty tu c ja  jest t y lk o  
tym czasow ą, i  że rząd  m onarch iczny  jest n a jp r z y ­
zw o its z y m  d la  narodu. Każda prow dneya g recka  
tna  osobne urządzen ia  m jeyscow e, i  osobny kongres.

S  z  w  A  1r  c  a " r  y  a .
(z Gaz. W arsz.) L a u z a n n a  d n ia  17 k w ie tn id i 

W s z y s c y  zb ieg li lom bard czy k.ow ie i  p iem on tcZ yko ­
w ie , z n a jd u ją c y  się w  kan to n ie  naszym , w y d a n i 
zos ta li rządom , k tó re  się tego dom agali.

K u rs  w ile ń s k i na assygtia ty od d n ia  2 5 m aja 
ru b e l s reb rn y , 3 ru b le  kop. 86U c z e rw o n y  z ło ­
t y  n o w y  ru b li  11 kop ie jek  8 6 1 s ta ry  r u b l i  11, kef^ 
p ie je k . 67, im p e ry a ł r u b li  З7, kop . 55.

W o ln o  d rukow ać F . N .  G o la jisk i ę * l.K o m D e n z .  —  w W iln ie  w  D ru k a r n i R e d a k c ji  . ,
D O D A  TEŁ
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W iln ó  dnia  26 m aja  І822 Roku ś.

L i s t  G o ń c z y .
2. D n ia  24 te ra źn ie jszeg o  mca. m a ja  z kw a ­

te ry  n iż e j  podpisanego za O strobram ą w dom ie  
J łV . R ektora  M a lew skiego u ć ie k ł fu rm a n  podda­
n y  O n u fry  syn Józefa  M aka re w icz  M iń s k ie j G u- 

I b e rn ii P tu  Ihum eń . do w si K a l i t y  n a leżn y  i  wska- 
skach za p isa n y , p rz y m io tó w  następnych ; u ro d y  
p rze d n ie j, tw a rz y  szczupłe)', la t  10  oczu b łę k it- 

; nych, w łosow b łąd , w  surducie  H e lonym  z m eta lo ­
w y m i g u z ik a m i , w ra jtu z a c h  i  p łó tn a  domowego, 
czapka g ra n a to w a  z w ypustką  czerw oną, o czym  
do bądu niższego i  p o lic y i tu te js z e j dano w ie ­
dzieć p rzez objaw ien ie, ktoby tak iego cz łow ieka  
w y n a la z ł, uprasza się, dostaw ić onego do Sądu  
niższego f i  ileńskiego d la  p rze s ła n ia  na m ie jsce > 
za co p rz y z w o ita  n ad  g ru da  nastąp i. Joach im  K u -  
dzinow icz Sęazia Gr> I/ iu tr i.

O ś w i a d c z e n i e .
# Excerpt oświadcitńiai z protokiiłii poto-  

cźntgó kancćllary i miasta W i ln a  w dacie m i r y  
wyrĄŹającty się zapisanego i  terze daty  stronie 
pOirzebujicey urzędoajńie jest wydań.

Roku i  832  miesiąca ńiajd i.8 dnia. Przed  
aktami miasta Gdberwalnego W i ln a  stawając  
obecnie Star, Leybey Ehaszew ic i Ass poniższe 
oświadczenie wpisać do protakuiu podał przez  
słowa; oświadczenie imieniem Star. H irszy  W o lfo -  
luicza oby w. miasteczka Iwieńca w  G ubtm ii m iń-  
sfyey położonego, zanosi się oto: i i  i d ł  przejeż­
dżając przez miasteczko, M i r , mając kwaterę tam­
i e  u M ow szy  Abrahdmowicza Kopylskitgo , gdzie  
w  r. idącym 1822  mca dpryld  w nocy z д na 
j o  dzish okradzionym zostały jako to ;  t r z y  o i l i ­
g i  z podpisami Josicld И 'о  fow icza  Ghiscsa i  zię­
cia onego Lnyby L^fzorowicża^ ńa herbowym 
t r z y  rublowym papierze, krepostnytn hebrayskini 
dyalektcm , charakterem L ipm ana A y i ik j tb ic zd  
kupca s g Id y  pisane, w ogóle ńa rubli śfi 29r/4 ó  
kop. 5o wydane. C tr o g ra j  po hebraysku pisa­
n y  na rubli 29y4o i  pół, z podpisem M ow szy  Jo-  
sielowicza Chisesa, w  roku 1821 ju l i i  8  dotowa­
n y , s terminem opłaty okiobra  14, a  n a j d a le j  
nowtmbra 13 tegoż roku, charakterem Junkitla  
Josielowiczd z Kopyta  pisany, a p rz tz  one g o i  
i  M orducha C a łko w kzd  z Iwieńca jako świad­
ków utwierdzony. D w d  dokumtnta obligacyjne  
na prostym papierze po polsku pisane z podpisa­
mi hebrayskieńii E liasza  Mrnochima Iz rae lo w i­
eża z M i r a  Kardon nd rubli sr. tysiąc> a  przez  
Mowszę Abramowicza Kopttskiego z M i r a  1 L e j -  
zera szkolniha M irskiego jako  świadków utw ier­
dzony, w roku 1822 ńtdrca i datowany, jeden ż 
terminem Gpłaty tegoż toku ńia ja  g , d d rug i  
augusta 5 tegoż roku. Ć e to g ra f  z podpisem H i r -  
azy Chaim  * w ic ia  z Bakszty na rubli sr. 5og 
tu Królewcu w roku 1821 sepiembra s8 datowa­
ny s termlneni opłaty nowembra /3  tegoż roku9 
kontrakt od pomi> nwnego H irszy  na 400 kamie- 
ni І ш ,  kazden kamień o cż lerdiitstii funtów ber- 
iińskichy a  przez t k ę  Sadełowicza Olszańskiego 
jako świadka utwierdzony , karla  ż podpisem A -  
hrama Ijknw icza  z Bakszty na rubli sri 4 з, iu -  
f ąn stary kortowy axamitcm okładany , płaśzct  
Tacymorowy kitajerń podszyty9 kołdra atłasu ró ­
żowego płótnem holenderskim obszyta, szlafrok  
jedwabny w  panach czerwonych i  błękiinych, o- 
diienie do m odlitw y  i  aiiązka pod tytułem Ssul- 

Orach, druku amszterdamskiego, druga x ią z -  
8 p °d  tytułem E y n  J an ko f druku amszterdam-

skiego, zupan k ita jo w y  stary ахстііет o b ł o ż ­
ny  , skrzynka czerwona z mosiężne m i haftkam i  
beż zadn -go obicia9 odzienie do m odlitwy z x lą ż -  
ką druku wileńskiego i  grodzieńskiego9 biblia na 
pół Ćwiartce druku E y  ty skiego z nadpisem Sup- 
aula Całkowi cza, Psalm y Dawidowe tegoż roku 
takoż ńa pół ćwiartce , c iapka klapowa z E lk i  
ogonki Sobolowe na dwie czapeczki sztuk 18, płaszcz  
sukienny sa jttow y czarny , płaszcz suknu ordy *  
naryynego stary, w  gotowiznie assygń, rubli i  2 5 , 
srebrem rubli g. Zapobiegając zatem, ażeby kto 
z lakowych obli go w niekorzystni i  za  onemi nie-  
dochodził lub tez kryjomyrh sposobem m e fry m a r-  
tky ł ,  ale Owszem ktoby o takow ej kradzieży  do­
w iedzia ł się, aby żałującemu alboliteż Jankiela  
Szmuyłowicza Lan d ą  Oby w. W iU n .  zaw iadom ił,  
ża  co nagrodę przyzwoitą ża łu jący  ofiaruje, tu -  
aziez aby żal. za pomiemonemi inskrypeyami 
przypadkowie tachwycommi mógł dochedzeć u 
Swoich debitorow nalcżnościóii) ninieysze oświad­
czenie zapisuje* [Podpisano); Jako uproszony w  
imiewu aktora podpisaUńtsię. J ó z f  Paw łow icz.  
Zgodno świadczę I V  Zołkotoski v. Regent M .  IV .

Takowe oświadczenie do druku R edakc ja  
U 4leń. może przyjąć. M ,  rcin Strcus R . M ,  W .

A  r  ę d a.
3 . R ząd  Gubtrnialny L i i i .  W i l iń s k i  podaie  

do wiadomości, iz w  powiecie Wileńskim w ypu­
szcza się w  arędę Podbrodzka pocztowa Stacya  • 
przeto iy czą cy  -sobie w t i ą i  takową, zechcą j a ­
wić się z dostateczną ewikcyą d la  targów do W i-.  
leńskley Skarbowey Iz b y  nd term,na, 21 2З i  
ostateczny 26  następującego miesiąca ju n i i .  Roku  
i d 22 ma/a 20 dnia /Usesor Kazim ierz N o w -c -  
ku Sekretarz Wierzbicki. Franciszek P e rz a n o u -  
ski Nddzelhik  Stola.

O g ł o s z e n i e .
3  N a  mocy N a y w y ż e y  utwierdzonego dnia  

14 marca roku 1621 poitan, wierna o domach g o ­
ścinnych restauracyach, kawiarniach, t rak ty  trach  
1 garkuchma h, stosownie do onego 1 do w y  s t ’ 
U g o  w  d m u 3o, jb ra  1 8 ,1  roku z Rządu G u -  
bernskiego Grodzieńskiego rozporządzenia R a -  
tu z Лbasta  Wolkowyska ogłasza, 1i  w mieście 
tym  ustanowiono tylko dwa t r a k ty / r y j  t rz y  do 
m y gościnne i  garkuchnia, do wydanie)kontraktu  
na utrzymanie traktyerów, gościnnych domow i  
garkuehm pojedynczo koidego. wedle tego L -  
t łanowiema  §  15 dopuszczają się Kupcy M  e-  
szczdnie, i  włościanie m ający  świadectwo na pra ­
wo handlu, 1 mający wedle §  20 o dobrey kon-  
duicie i  nie zadluleniu się Atestaty, a  więcey  po 
stępujący Corocznie dla skarbu mieyskiego opla 
tę za  wolność Utrzymywania traktyeru, gośctnne- 
g °  domu , garkuehm otrzyma z Ratusza M i a ­
sta W olkowyska, na herbowym papierze kontra-  
kta na l (d  t rz y  1 pu l,  z terminem początkowym  
otworzenia traktyeru, gościnnego domu i  g a rku lh -  
m od ,  / ulu  uS 2 2 roku. Lr cy tacy a  odbywać się 
będzie w  Ratuszu M  asta W olkowyska w  termi­
nach iszym dnia ,5  m i ja ,  drugim dnia z 5 ma-  
j a  1 trzecim ostatnim dnia 5 jun ii  tego i roku .
A azdy przystępujący do licy tacy i powinien z lo -  
zyc wedle §, Зд kaucyą, która wedle Ukazu R z ą ­
du Gubeniskiego Grodzieńskiego dnia 3 0 ybra  
wyszlego, rnoie się opierać na domach m urow a-



nych lub na majątkach Ziemskich, moie bydź 
przyniesiona  w biletach bankowych, lub w  golo­
wych pieniądzach, w  proporcji t rzec ie j  części 
. ocznej arędy, a  przytym  dom powinien być u-  
rzędownie oceniony, i  o swobodnoici tego, tak 
rak  i  o swobodnoici majątku lezącego, powinno 
bydź przedstawiano razem świadectwo Sądu Głów­
nego ago Departamentu. W  traktyerach wedle 
R a4 wolno będzie utrzymywać stół, herbatę, ka-  
L  nrzedai w in , Wódek zagranicznych i  rossyi- 
skich, wszelkiego rodzaju, romu, stroma, araku,  
lik ierów, paczu, w  nguiności wódek ze zbo ia  we­
dle & 14  ustawy o poborze z trunków, nasts/ek 
X tychże wódek, wyrabianych, p iw a letkiego, mio­
du piwa i  porteru angielskiego ;  oraz wyrabia-  
nych w Rossyi na sposob Angielski. Л adtoi 
mieć nie więcey nad dwa b ila rdy , o czym przez  
mniejsze Ogłoszenie, podając Ratusz do poW- 
izechney wiadonmści, w zyw a zyceących utrzy­
mywać w Wołkowysku traktyery, gościnne domy, 
i  sarkuchni, aby j a w i l i  się naterminą w y  z w y ­
rażone, na L icytacyą, ze wszelką gotowością do 
Ratusza M ias ta  Wałkowyska. D a t t  roku 2822 
miesiąca apry la  a 4 dnia M a c ie j L e w k o  B u r .  
mistrz. Tadeusz Szare jko  W o yt.  Tadeusz B a r -  
den R adny. Ignacy  Konopolko Radny. Z a  zg o -  
Anoić z oryginałem  świadczę Jan Krupowicz E x -  
pedytor Rządu Guberń. L u t .  Grodz.

L i  c y  t a c y  a.
O , Kom m hsya sądowa E d u k a c y jn a, nas g u ­

b e rn i je  L ite w sk ie , B ia ło ru s k ie , M iń ską  i  Obwód 
B ia lys to ck i us tanow iona , podaje do wiadomości 
w szystk im , kogo to interessowac może; i i  dobra e 
w ikcyyne  M ic h a lis z k i zwane, w  g ub e rn ii i  fow iem e  
w ileńsk im  położone, do w yb ra n ia  summy k a p ita l-  
Z v  e d u ka c rrn e y  w sekwestr zaięte, po ze jśc iu  u- 
etanowionego przez  Sąd EccdywiZorski е х іе п и а с у у  
nego a dm in is tra to ra  P. Józefa Gm etta, Sędziego 
G ran icznego  W ileńskiego, z powodu zrzeczenia się 
„ n e t  jego sukcessorów d a ls tey  a d m in is tta c y i, w y ­
puszczaćSię będą w dzierżawę extenuacyyną, p rz e z  
L y ta c y ą  w  teyże Kom m issyi, w  te rm inach: p ie r­
wszym  d n ia  19, d ru g im  d n ia  22, a t r z e c im i osta­
tecznym  d n ia  26 m iesiąca j t im i  idącego  1822 ro -  
* u  Ż yczą cy  przeto w yrażane aobru wziąsc w  
dzierżaw ę e lte n u a cyyn ą , m ianow ic ie  zaś kredy ło -  
row ie  zeszłego Brzostowskiego , ja ko  dziedzice tych­
że d ó b r , m a jący  w  n ich  wydzie-one na wiecznosc 
schedy do objęcia po u p ły n w n e y  na rzecz fu n d u -  
tzu  edukacy jnego  ех іепиасу і, w zyw a ją  się: ażeby 
na  wyrażone te rm in y  l ic y ta c j i  ja w i l i  s ię , albo z 
T „ Z L z o n e m i przez dekret E x d y w iz o rs k i z kazdey 
schedy do sp łacenia fu nd uszo w i k a p ita ła m i, w  ce­
lu  deportow ania  ca łkow itey należności e d u k a c y j­
n i  albo z ew ikcyam i dostatecznemi na wzięcie 
w in io n y c h  dóbr w  dzierżawę extenuacyyną. Ja ­
ko za',  ' iy c h ie  k rćdy to row  na M icha lisekach  loko­
w anych. w łasnym  iest interesem Żeby dochod ro ­
czny U a t inw enta rzem  roku  i 8 i 4 , ja ko  1 p rzez Sąd 
E & d yw izo rsk i okazany, m ezostał um nieyszony a 
t  zez to samo, Żeby extenuacya funduszu  p r .e d łu -  
in n a  nie była-, p rzeto  К о т т ш у а  me w ą tp i, ze c i i  
t e d y  tó ro m e ,ja k o  dziedzice M ichahszek sami p rzez  
sie lub p rzez um ocowanych p lenipotentów , na w y^  
Z la n y c h  te rm inach  l ic y ta c j i  zn a jd y w a ć  się meo- 
m ieszkają. M a ja  20 d n ia  1822 roku .

M ic h a ł Romer Prezes.
M ic h a ł Dm ochowski P isa rz .

я Izba  Skarbowa Litewsko  -  Grodzieńska  
p rzy  kommunikacyi dnia 9  tego mca za N .  i 595 
przesłała do R edakc ji K uryera  L it t .  ogłoszenie,

i i  M i e s z c z a n  m i a s t a  B r z e ś c i a  L i t e w s k i e g o  9 i  

P r u i a n y  z a  n i e o p ł a t ę  S k a r b o w i  n a l e ż n y c h  d o c h o ­

d ó w  o d  d a l s z e g o  u t r z y m y w a n i a  A k c y z y  o d d a L ł a ,  

n a  w z i ę c i e  k t ó r y c h  n a z n a c z y ł a  t e r m m a  d o  n c u  y c h  

t a r g ó w ;  U c z  g d y  M i e s z c z a n i e  M i a s t a  P r u i o n y  

n a l e ż n o ś ć  d o  S k a r b u  w n i e ś l i ,  w  s k u t e k  c z e g o  

I z b ą  S k a r b o w a  p o s t a n o w i ł a :  M i e s z c z a n o m  M i a s t a  

P r u i a n y  d o z w o l i ć  n a d a l  u t r z y m y w a n i e  p o  m i e n i o ­

n y c h  d o c h o d o w ,  a  R e d a k c y i  К ц г у е г а  L i t l g o  p r o ­

s i ć ,  a ż e b y  w  s w e y  G a z e c i e  o b j a w i ł a ;  ź e  d o c h o d y  

z A k c y z y  M i a s t a  P r u i a n y  d o  t a r g u  m e  n a U ź ą  

i  o d d a w a n e  m i  n i e b ę d ą .  D n : a  2 o  m o j a  1 ^ 2 2  r o ­

k u .  R a d c a  W i n c e n t y  S t y c z y ń s k i .  R e g e s t r  a n t  

M i r n y .

L i s t  G o ń c z y .  
q . Z  M a j ą t k u  S k o d u c i e z e k  w  p o w i e c i e  W i l k o m . 

w  p a r a f i i  m a l a i s k i e y  p o ł o ż o n e g o ,  w t e n c z a s  g d y  n i -  
i e y  p o d p i s a n y  w  W i l n i e  p r z e b y w a ł ,  p o z o s t a ł y  s ł u ­

ż ą c y  za p r o w e n t o w e g o  p i s a r z a  J ó z e j  M i e r z w i ń s k i ,  
z a b r a w s z y  p r o w e n t o w e  p i e n i ą d z e ,  c a ł ą  g a r d e r o b ę  1 
w s z e l k i e  o b ó w i e ,  p o d m ó w i w s z y  d w ó c h  l u d z i  p o d d a ­
n y c h  z  o n e m i  o d b i ł  s z p i c h r z  s k ł a d o w y , i  w s z y s t k o  
t o  s ię  z n a l a z ł o  d r o ż s z e g o  1 k o s z t o w n i e y s z e g o  z r a ­
b o w a ł  i  z a b r a ł ,  u z b r o i w s z y  s i e b i e  w  u k r a d z i o n e  d w i e  
s t r z e l b y  d w u r u r n e  a  j e d n ę  p o j e d y ń c z ą ,  w  n o c y  17 
m a j a  u c i e k l i .  D o p e ł n i o n a  s z k o d a  p r z e n o s i  w a r t o ś c i  
r u b l i  s r .  2 ,000 . J ó z e f  M i e r z w i ń s k i  b l i s k o  l a t  0 0 , 
w z r o s t u  m i e r n e g o ,  c i a ł a  p e ł n e g o ,  t w a r z y ^  o k r ą g ł e j  
b i a l e y  o s p o w a t e y ,  n o s a  s r z s d n i e g o ,  u s t  d u ż y c h ,
8 0 W  i  b a k e n b a r d o w  ś w i a t ł o  r u s y c h ,  o c z u  n i e b i e s k i c h ,  
c z y t a ć  i  p i s a ć  p o  r u s k u  i  p o  p t f l s k u  u m i e ,  o p a t r z o ­
n y  i e s t  ś w i a d e c t w e m  i e d n o r o c z n e y  s ł u ż b y  X i ę c i a  
I g n a c e g o  G i e d r o y c i a  w  S z w a b i s z k a c h ,  z  r a c y i  n a ­
ł o g u  p i j a ń s t w a  w y d a j e  s ię  n i e c o  t w a r z y  o b r z ę A e y .  
A n t o n i  M i c h a ł a  s y n  B a r c z i s , l a t  2 7 , w z r o s t u  m i e r n e ­
g o ,  p r z y s t o y n y , t w a r z y  b i a ł e y  g ł a d m e y ,  n i e c o  p o c i ą ­
g i  e y  z  r u m i e ń c e m ,  n o s a  p r o p o r c j o n a l n e g o ,  o c z u  b ł ę ­
k i t n y c h , w ł o i e w  c i e m n y c h  s p u s c z o n y e h  d o  p u l  c z o ­
ł a  m ó w i  d o b r z e  p o  p o l s k u  i  l i t e w s k u .  T a d e u s z  F r a n ­

c i s z k a  s y n  K i e s t o r o w i c z ,  p o d d a n y  l a t  óo , w ł o s o w  1 
b a k e n b a r d o w  ś w i a t ł y c h ,  s t r z y ż o n y  » d w o r s k a ,  w z r o ­
s tu  m i e r n e g o ,  v c z u  ś w i a t ł o  b ł ę k i t n y c h ,  c i a ł a  p e ł n e g o ,

t w a r z y  g ł a d k i e j ,  z  r a c y i  n a ł o g u  p i j a ń s t w a ,  w y d a ­
j e  s ię  t w a r z  j a k b y  o b r z ę k ł a ,  b e z  l u l k i  o b e y s d ż  s ię  m e  
m o ż e ,  g a d a  p o  p o l s k u  i  l i t e w s k u .  O ś w i a d c z a m  n a y -  
p r z y z w o i t s z ą  n a d e r  o d ę  z a  p o ś c i g n i e n i e .

A .  K u r m i n  P r e z y d e n t  Z i e m .  k l  t i k .

% O d  L i t e w s k i e g o  G r o d z i e ń s k i e g o  R z ą d u  G u -  

b e r n i a l n e g o  o g ł a s z a  s i ę  n i n i e y s z e r n :  i ż  k r o b k o w y  
p o b o r  w  g u b e r n i i  g r o d z i e ń s k i e y  o d d a w a ć  s ię  bę ­
d z i e  p r z e z  p u b l i c z n a ,  l i c y t a c j ą  w  c z t e r o l e t n i ą  a r e n -  
d o w Ą  d z i e r ż a w ę ,  o d  d .  b  a u g u s t a  t  r  d o  t e g o ż  
d n i a  1826 r o k u .  a  m i a n o w i c i e  w  m i a s t a c h .  O i o d n i e  

z  m i a s t e c z k i e m  K r y n k a m i ,  N o w o g n o d k u  z  m ^ c z -  
k a m i :  L u b c z e m ,  P c ł o n e c z k ą ,  S t w o ł o w i c z a  
c e n i -  W  L i d z i e  z  m i a s t e c z k a m i :  B i e l i c ą ,  n a s i l i s z  

k a m i ,  R a d u n i ą ,  i  R ó ł & n k ą ;  P r a ż a n i e ;  P w e *1 
w o ł k o w y s k i e g o  w  m i a s t e c z k u  M ś c i b o w i e , w K o b i y -  
n i u  z  m i a s t e c z k i e m  J a n o w e m ;  i  B r z e ś c i u ,  a  j e ­

ż e l i  s i ę  o c h o t n i c y  o k a ż ą ,  a ż e b y  s i ę  j a w i l i  d o  e g o  
R z ą d u  z  d o s t a t e c z n e m i  e w i k c y a m i  n a - t e r m i n y  
d n i a c h  i s z y  5g o ,  2g i  t o g o ,  i  5«  o s t a t e c z n y  y g o  
n a d c h o d z ą c e g o  m i e s i ą c a  h p c a  r o k u  b t e ż ą c e g o .  I  n  
12 m a j a  1822 r o k u .  S e k r e t a r z  K a z i m i e r z  S i e d l e c k i .

5 W i l e ń s k a  T a m o ź n i a  s t o s o w n i e  d o  z a l e c e n i a  
D e p a r t a m e n t u  h a n d l u  z e w n ę t r z n e g o , d . i b t . m .  o  r z y -  
i n a n ć J ,  z k o n f i s k o w a ł a  3o a r s z y n ó w  k a m e l o r u ,  

p u b l i c z n i  g o  t a r g u  p r z e d a w a n e  b ę d ą  w  d n i a c h  

24. 25 i  26 t e r a ź n i e y s z ę g o  m i e s i ą c a  w  t e y i e  J a m o

i i  B U .  .9
S e k r e t a r z  P e r j i l j e w .
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